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i s i R i i i  i  g a i  P i l i k i i  i  mi
ftMfytteame pcsisbe - ukraińsbiei umowy repatriacyjnej

WARSZAWA, 15_XII. (PAP). W dniu 
wczorajszym podpisano protokół do umowy 
repatriacyjnej polsko-ukraińskiej, dający 
możność wszystkim Polakom, którzy do
tychczas nie zarejestrowali się na powrót 
do Polski, zadeklarowania swejjo wyjazdu 
do dnia 15 stycznia 1946 r. Protokół prze- 
ilt-ża równocześnie termin wyjazdu z tere- 

Ukrainy Radzieckiej do dnia 16.VI J946 
roku. Wszyscy więc, którzy zima *e wzglę
du na ciężkie warunki klimatyczne nie bę
dą w stanie wyjechać, będą mogli odro
czyć termin swego wyjazdu do wiosny. U- 
regniowano również sprawę repatriacji Po
laków z Bukowiny 1 BesarabM, którzy mo
gą powrócić do Polski bez względu na swe 
obywatelstwo.

Prot01*61 podpisali ze strony Polski: pre
mier Rządu Jedności Narodowej ob. E. O- 
lóbka-Morawski, ze strony Ukraińskiej Re
publiki Radzieckiej zastępca przewdniczą- 
cego Rady Komisarzy Ludowych Ukraiń
skiej Rejgiblikl Radzieckiej M. P. Bazan.

W związku z podpisaniem protokółu pre
mier Rządu Jedności Narodowej podejmo
wał delegację ukraińską śniadaniem, w któ
rym wzięli udział: zastępca przewodniczą
cego Rady Komisarzy Ludowych Ukraiń- 
>:Jej Republiki Radzieckiej M. P. Bazan, 
ambasador ZSRR Lebiediew, pełnomocni!; 
rządu dla spraw ewakuacji Podgórny, głó 
wny przedstawiciel dla spraw ewakuacji 
Cokoł, zastępca szefa protokółu dyplomaty- 
**»ego Jkcmfsarłatu Spraw Zagranicznych

Ukraińskiej tepublikl Radzieckiej W. t  dyrektor departamentu politycznego Mini 
Szygański. j sterstwa Spraw Zagranicznych minister

i Ze strony polskiej byli obecni: Marsza- | pełnomocny Olszewski, dyrektor Protokółu 
lek Polski żymierski, minister spraw za- Dyplomatycznego MSZ Gubrynowioz, dy 
granicznych Wincenty Rzymowski, podse , rektor Biura Repatriacji w MSZ Bader, 
kretarz stanu Berman, pełnomocnik rzą£u naczelnik Wydziału Radzieckiego Departa 

; dla spraw repatriacji wiceminister Wolski, mm tu Politycznego MSZ Czajka.

eso

Depesze do Prezydenta Bieruta

O b ra d y  w M oskw ie 
ro z p o c z ę to

MOSKWA, 16_XH. (BBC). Ministrowie 
sprew zagranicznych’ trzech mocarstw 
rozpoczęli <f*i$ wieczorem w Moskwie 
rozmowy wstępne. W południe k< ndfcarz 
ludowy spraw zagranicznych ZSRR odbył 
r.ozmowę % sekretarzem stanu Byrne- 
sem. Podczas rozmowy obecni byli z-ca 
komisarza Mołotowa — Wyszyński i 
amb. St. Zjednoczonych — Harriman.

Po południa min. spraw zagranicznych 
l!W. Brytanii, Bevin, złożył wizytę Mote
tów  owi.

——ooo------

WARSZAWA, 15.XIL (PAP). Doktór 
Omernishanl, prezes Rady Antyfaszystow
skiej Wyzwolenia Narodowego Albanii prze 
sial do Prezydenta Krajowej Rady Narodo
wej ob, Bolesława Bieruta następującą de
peszę:

„Wzruszony szczerymi życzeniami, które 
z okazji Święta Narodowego Wasza Ęks- ,

celencja był łaskaw skierować do mnie, pro
szę Waszą Ekscelencje przyjąć najgoręt
sze podziękowanie, jak i moje najserdecz
niejsze życzenia zarówno dla Wielkiego i
Bohaterskiego Narodu Polskiego, jak też 
osobistego szczęścia dla Waszej Ekscelen
cji".

Steny Zjednoczone
siedzibą Organ. ‘Narodów Zjedn.

J-ONDTN, lfi.Xn. (BBC). Obradująca w 
Londynie komisja przygotowawcza Org. 
Nar. Zjednoczonych, uchwaliła dziś, ie  sie
dzibą Organizacji będą Stany Zjednoczone. 
Wniosek uchwalono 30-tu głosami przeciw
ko 1A glosom. 6 osób wstrzymało się od. 
głosowania.

.sirewfe W.Brytanii 1 Si Zjednoczonych
przybyli do Moskwy

BsidSmne brziiiienie
a m n e s t i i  w  G r e c j i .

ATENY, 15.XJU. (BBC). Rząd grecki u- 
•talii ostateczne brzmienie amnestii. Doty 
czy ona wszystkich więźniów politycznych, 
aresztowanych od kwietnia 1941 r. do lu
tego 1945 r. Amnestia nie obejmuje mor
derców i zwykłych zbrodniarzy. Amnestii 
podlega około 86.000 łudzi.

LONDYN, 15.XIL (BBC). Minister Byr- jechał Byrnes, zbłądził w burzy śnieżnej, 
j. nes po przybyciu do Moskwy został powi- W chwili przybycia w zbiorniku samolotu 
h j tany przez prze<ls*av.ieiell rządu Związku zostało benzyny jedynie na 10 minut jaz- 

Radzicckiego oraz członków ambasady bry- : dy.
tyjskicj i mneryka'.sklej. Min. Byrnes w J Porządek obrad konferencji nie jest ogło- 
krótklm przemówieniu powiedział: „Omó- szony. Jest jednak pewne, ie  Jako główna 
wimy liczne zagadnienia bez specjalnych będzie omawiana sprawa Persji. Wskazuje 
formalności, szczerze i otwarcie". i na to również fakt, że ambasador angiel-

Min. Bcvin, który w dniu wczorajszym ] ski w Teheranie i urzędnicy ambasady a- 
przybyl do Berlina, odleciał dziś z rana i merykańskiej wyjechali do Moskwy, 
po południu przybył do Moskwy, witany MOSKWA, 15JUL (PAP). W piątek 6 
przez rząd Związku Radzieckiego oraz sodz 4.15 po połodniu przybyto na lotni- 
czlonków placówek dyplomatj cznych. gko w Moskwie amerykańska delegacja na

W dniu dzisiejszym przybył do Moskwy konferencję ministrów spraw zagranicznych 
brytyjski ambasador w Iranie, który ma 3 wielkich mocarstw. Oprócz ministra Byr- 
być obecny na konferencji dotyczącej spraw nesa, do Moskwy przybyli towarzyszący 
Iranu. mu wyżsi urzędnicy rządu amerykańskie •

MOSKWA, 1AXII. (BBC). Sekretarz sta go. Lotnisko udekorowane było sztandara-

Czy z o s ta n ą  z e rw a n e
s to s u n k i z  H is z p a n ią

PARYŻ, 1S.XU (BBC). Rząd francuski 
wystosował do rządu Stanów Zjednoczo
nych i Wielkiej Brytanii zapytania, w któ- 

domaga się sprecyzowania stanowi
ska obu rządów wobec reżimu gen. Franco 
w Hiszpanii. Rząd Franoji gotowy jest zer
wać wszelkie stosunki dyplomatyczne z Hi
szpanią gen. Franco o ile to uczynią Stany 
Atednoczope i Wielka Brytania.

no amerykańskiego Ministerstwa Spraw Za mi radzieckimi i amerykańskimi. Wskutek «... 
granicznych, James i  yrnes, przybył do Mo- wyjątkowo złych warunków atmosferycz- ‘ ’*
skwy. W czasie podróży samolot, którym nych, nie można było przewidzieć, aa któ

rym z moskiewskich lotnisk wyląduje sa
molot I w rezultacie ambasador amerykań
ski, Harriman, pojechał na inne lotnisko, 
saś gości oczekiwał ambasador angielski 
Clark Kerr. Ze strony radzieckiej obecny 
był szef protokółu dyplomatycznego, Mo 
łoczkow.

W sobotę oczekiwane jest przybycie do 
Moskwy delegacji brytyjskiej. W skład de
legacji, oprócz ministra spraw zagranicz
nych Beyina, wchodzą: wiceminister spraw 
zagranicznych sir Alezander Cadogan i sir 
Roifald Campbell. Z delegacją brytyjską 
przyjedzie również specjalny przedstawiciel 
Rigsdale, który zajmować się będzie infor
mowaniem prasy.

LONDYN, 16JUI. (PAP). Agencja Ren 
tera donosi, że brytyjski minister spraw

ieznv«-.h -traest Bevin, po drodze nj 
konferencję ministrów - spraw zagranicz
nych S mocarstw w Moskwie, zatrzymał si- 
w Berlinie. Minister Bevin odbędzie rozmo
wy z doradcą politycznym marszałka Mont
gomery sir WMamcm Strang‘em i zastępcą 
marszałka Montgomery, generałem Robert 
sonem. Rozmowy będą dotyczyły admini-

Wymiana not
p o m ię d z y  Zw. R a d z ie c k im  a  T u rc ją

LONDYN, iSJUL (BBC). Rządy Zwiąż- nieważ w czasie demonstracji zdemolowano 8tracii brytyjskiej w Niemczech. W sobo-
lai Radzieckiego i republiki tureckiej wy- dwie księgarnie, w których były sprzeda- *“  “ “  ...... .. ........ ....  *---------
mieniły noty w sprawie demonstracji, któ- wane książki rosyjskiej, policja turecka zaś
re miały miejsce w Stambule. Nota ra- zupełnie nie starała się zapobiec denion-
dziecka określą jo jako antyradzieckie, po- stracjom. Rząd Związku Radzieckiego o-

Świadczy! w swej nocie, i i  nie może on to-IWł©

Oświadczenie
l o r d a  H a l i f a x a

(BBC). Weno- Wielkiej Brytanii ze Stanami zjeduoosony- 
* *  wieczorem lord Hałłfąz, jeden z rzecz- ml Jest konieczna. Współpraca ta  jest waż 
Mków trytyr.kich przy zawieraniu anglo- nym czynnikiem przy konsolidacji całego I 
•m en kańskiej umowy handlowej, wyglo- świata. Jesteśmy teraz jedną vd l! -  rołżl

terować tego rodzaju wystąpień. W odpo 
wiedz! na notę Zwią-zkn Radzieckiego rząd 
turecki w nocie swej, przesłanej do Mo
skwy, oświadczył, iż demonstracje w Stam
bule nie były skierowane przeciwko jakie
mukolwiek z państw obcyęh, lecz miały cha 
rpkter wyłącznie wet. nęSrery.

MG,-,i,VVA, 15AIŁ (Tass). Po otrzyma

tę rano minister Bevin wraz z towarzy- 
* ssącą mn delegacją, uda się w dalszą pod 
róż do Moskwy.

LONDYN, 15.XH. (PAP). Agencja Reu
tera donosi, że przygotowania do konferen
cji ministrów spraw zagranicznych w Mo
skwie zostały jsiż ukończone. Brytyjski mi
nister spraw zagranicznych Ernest Bevin 
przybędzie, do stolicy Związku Radzieckie
go w sobotę 15 grudnia br. Zatrzyma sic 
on w gmachu ambasady brytyjskiej, znaj 
śniącej się na wprost Kremla. Minister 
spraw -zagranicznych USA Byrnes zamie
szka w domu ambasadora Harriman u._ ____ _______ _ ,__ ,  i, iu odpowiedzi n a  no tę  Związku Radżlec-

•B przez radio w Waszyngtonie mowę, w ną. Nie ma państwa, które mogłoby obe*c 1k;^ °  ^^aśn ia jącą  przyczyny oraz demen- l5.-zvpaszćza się, ' ie  obrady ministrów 
" T ™ ’ PO,T T '  “,e * *  W * * * * * * * *  * * * « •  jest wiadomości podane W nocie, Zwią. 'spraw zagranicznych będą się odbywały w

Z. Z Z Z tZ S ,T T Z ?X  ***" w * « - •  —  ■«—  - -  -p»*
I P ł  * _ ______ łtłum aczen ia  »  n iew y sia rm ające . jkaU  się w roku  194S.
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Przyjazd delegatów
Ber^ratyczM i Polonii Amerykańskiej

\ n * v  *
kontakt

Co piszą inni

^WARSZAWA, 15.XII. (PAP). KM KayW* 
pimie Rządu R. P. przybyła do Warsaawjr
(jplcigacja wybitnych działaczy demokraty*. 
yntych Polonii Amerykańskiej. W wkład. migraoję polska
N egacji wchou i.* senator Nowak, osło*) stało, gtftyt jest oo i w swej masie szczerze 

Senatu stanu Michigan, p ro t Antoc# demokratyczna.

P M M «  A m erykańska  nawiązywała J Polonii z Chicago, która obecni, tlczy! 
nową Polaką". Wpływ tych re- j 780.000 obywateli polskiego pochodzenia, 

akcyjnych faszystowskich czynników na e- j Interesuje się on specjalnie problemami poi 
Ameryce zmniejsza się , skiej wsi, z której sam pochodzi. Pisuje, 

jako popularny felietonista pod pseudoni-

/iarczinnrzyk —  prezes L igf Kościuszków* 
A lej ty-uc-en-y Klein — poseł do 
sla ,;ej. Henryk Podolski — ro
dak o r |k : «  „Głos Ludowy" z Oetrott, Ta- 
deus: Kan-or współpracownik ptom* 
.Nasz św iaty

mam Bartek Bida. Chciałby zabrać do A-
Redaktor Henryk Podolski chciałby wy- meryki sztukę sceniczną, przedstawiającą* 

starać się w  Polsce o sztuki dramatyczne | podziemną walkę ludu polskiego z  oku-c

Senator

dla polskich teatrów ludowych w Ameryce, 
pi nowe pieśni, wydawnictwa itp., celem 
związania postępu kulturalnego emigracji 
polskiej w Ameryce a rozwojem kultural- 

Nowak H e m  czynny udział w*1 nym Polski Demokratycznej.
życiu politycznym emigracji poMdej, jako 
wiceprezes Stowarzyszenia Polonia. Stwier
dza on, że demokracja amerykańska usto
sunkowuje się pozytywnie do demokratycz- 
»ej Polski, której rozwój leży w interesie 
demokracji amerykańskiej i demokracji 
całego świata. Polania amerykańska zdaje 
sobie sprawę z trudności, jakie napotyka 
Rząd Polski w odbudowie • kraju i ocenia 
w pełni jego niezłomną wolę zbudowania 
trwałych fundamentów dla demokratycznej 
gospodarczo zdrowej i silnej Polski. Ce
lem przyjazdu jest bezpośrednie zapozna
nie się z problemami nowej Pol siei, jak 
również omówienie sprawy pomocy mate
rialnej dla najbardziej skrzywdzonej przez 
wojnę — ludności Polski.

Poseł Wincenty Klein, prezes Rady Pol- j 
skich Związków Zawodowych at’anu Mi- j 
chan i prezes Związku Słowian tegoż sta- ' 
nu, został upoważniony przez przewodni- j 
eząeego Amerykańskiej Unii Samochodo- ; 
wej R. J .  Thomasa do nawiązania stosun- ! 
ków z polskimi związkami zawodowymi. -.

Prof. Antoni Karczmarzyk opowiada o i 
perfidnej robocie propagandowej czynników 
reakcyjnych b. rządu londyńskiego na te- j 
renie amerykańskim. Ich naczelnym ha-1 
słem w ostatnich czasach — jest unie- ! 
możliwianie pomocy dla ludności po’skiej.
Prof. Karczmarzyk cytuje artykuł w orga
nie I. Matuszewskiego i  Januszewskiego 
„Dziennik Polski", dowodzący, że lepiej
jest „żeby Polacy w kraju raczej zginęli z ... , _ .. . . . . . . .  . ( 5 )  kradzieżg-odu, niż gdyby przez organizowanie po- broń-

pan tern, a szczególnie partyzantkę chło
pów polskich, © której doszły do Ameryki 
wieści.

Deldgaci Polonii Amerykańskiej wiozą
z sobą około 1000 listów od swych zlom- 

Ob. Tadeusz Kantor jest reprezentantem ' ków do rodzin w kraju,

■ OBW IESZCZENIE
o wprowadzeniu Sądów Doraźnych

n a  t e r e n ie  R zeczy p o sp o lite j
WARSZAWA (PAP). — Minister Spra

wiedliwości ob. Henryk Świątkowski, po
daje Jo wiadomości najważniejsze posta
nowienia dekretu z dn. 16 listopada 1945 
r. (Dz. U. R. P. nr 53, poz. 30 '), który 
wchodzi w życie z dniem 17 gru :ni& 1945 
roku.

SĄDOM DORAŹNYM 
na mocy ort. l  powyższego dekretu 

podlegają:
1) zabójstwo (art. 225 Kodeksu Karne

go);
2) branie łapówek przez urzędnika (art. 

290 K. K.);
3) rozbój (art. 259 K. K.) i kradzież 

przy użyciu gwałtu (art. 258 K. K.);
4) kradzież zwykła (par. 1 art. 257 K. 

K.) lub przywłaszczenie (par. 1 i 2 art. 
262 K. K.), w razie dokonania ich bądź na 
szkodę Państwa, samorządu, instytucji 
publicznej, przedsiębiorstwa państwowe
go, samorządowego albo znajdującego się 
pod zarządem państwowym lub samorzą
dowym oraz organizacji społecznej o zna
czeniu ogólnym, jako to: Polski Czerwo
ny Krzyż, Związek Samopomocy Chłop
skiej itd. — bądź też w stosunku do mie
nia, przewożonego kolejimi, samochoda
mi i innymi publicznymi środkami trans
portu, a także znajdującego się w maga
zynach kolejowych lub portowych;

przy zaopatrzeniu się w

Zjazd Zw. Zawodowego Dziennikarzy
ro z p o c z ą ł  sw e o b ra d y

W dniu 14 łun. rozpoczął się w War- 
izawie Zjazd Zw. Zaw. Dziennikarzy. 

Przewodniczącym Zjazdu został obra

OZDOBY CH0IIMK0W E
N o w y  w y b ó r

b r  o  k a t o w a n y c h  
fl z  r e f l e k t o r a m i

poleca: FABBYKA LUBLIN'. LIPOWA 3 

Newe niskie ceny krakarencylne
<

Hurtowe | detaliczne ■

-neo

ny prof. Wasowski, k tóry  wraz z dyrek
torem- PAP, A. Nowickim, przed rozpo
częciem obrad złoży! w imieniu dzienni
karzy wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza.

Na Zjazd przybyli przedstawiciele Rzą
du: w.-przew. KRN Barcikowski, min. 
min. Matuszewski, Rzymowski, Kiernik ł 
Stańczyk, oraz w.-przew. WRN Grodzic
ki i w.-prez. m. Warszawy Strzelecki. 
W śród przedstawicieli prasy zagranicznej 
przybyli pp.: Marsclial z agencji France- 
Presse, M undy.z Daily Telegraph, Selby 
z Sunday Times i Pantiuchin z Tass‘u.

Sprawozdanie z obrad podane będzie 
po zakończeniu Zjazdu.

6) kradzież lub przywłaszceeoie pod po
zorem czynności urzędowej;

7) umyślne nadużycie władzy lub nii 
dopełnienie obowiązku służbowego 
urzędnika (par. 1 art. 286 K. K.);

8) sprowadzenie niebezpieczeństwa oo-j 
żaru, zalewu, zawalenia się budowli, ka-] 
taatrofy w komunikacji (par. 1 art.
K. K.);

9) sprowadzenie niebezpieczeństwa po
szechnego przez użycie materiałów wybu 
chowych lub łatwopalnych (par. 1 art. 216W 
IC .K .); w

10) usakodzende urządzeń użyt 
publicznej, jako to wodociągów, et 
ni, gazowni, urządzeń fabrycznych, 
ndanych (par. 1 art. 217 K. K.);

11) szabrowniotwo, tj. przywłaszczeni 
lub zabór cudzych rzeczy, 
ochrony wskutek wojny lub innych 
dzwyczajnych' zdarzeń (ust. 1 art. 29 dekr.] 
z dn. 6JCI.45, o przestępstwach szczególni' 
niebezpiecznych w okresie odbudowy Pań-] 
stwa);

12) akty gwałtu w stosunku do osób 
grup ludności z powodu ich przynależności 
narodowościowej, rasowej lub wyznanio
wej, brania udziału w zbiegowisku, dopusz
czającym się takich czynów oraz zmawia
nie się w celu ich popełnię. Ua (art. 22 i 28 
dekr. z dn. 628X45 r o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w okneot* od
budowy Państwa).

SĄD DORAŹNY
składzie jednego sędziego i dwóch ław

.Rzeczpospolita" w art. pt.: „Pierwszy 
Zjazd Dziennikarzy", po omówieniu zadań 
spoczywających aa  barkach dziennikar- 
twa polskiego, tak pisze o pracy dzienni

karskiej:
„Taft najogólniej ujęte obowiązki 

dziennikarzy wymagają od nich stulaj 
gotowości do służby, służby tnie znająca/ 
świąt, dni odpoczynku, ustalonych go
dzin pracy, intensywnej i bezustannej.

W  dobie obecnej, to okresie odradza
nia się Państwa po straszliwych znisz
czeniach wojennych, wobec konieczno- 
• 'r id  formowania na nowo wszystkich 
niemal dziedzin jogo życia na nowych, 
demokratycznych podsfatcach, uzupeł
nienia braków dających się odczuuad 
na każdym kroku, toyrywania chwastów 
fatalnych naleciałości okresu okupacji 
4 naprawiania szkód, jakie wojna wy- 
rządzOa nie tylko w  sforze materii, ais 
również w  psyohics społeczeństwa — 
praca ta nabiera szczególnego znaczę-, 
nia i waloru. jest jednocześnie tym trud
niejsza. ,

Wydaioałohy > :ę zbędne przypominanie 
tych w .-c tk ic h  prutod oczywistych, ja- 
snyrl ‘um sly  i, gdyby nie to, że jak
uczy ,i'.: praktyka dnia codzien
n e  iwiadr. „ość ich nie dotarła jesz
cze --d-' tam, gdzie dotrzeć powin
na i s się, że praca dziennikarska 
nie sp.it;-ka się a takim przyjęciom, ja- 
kibgo nc rżałoby oczekiwać. _

W  czasie pełnienia swej służby spoty
kają się dziennikarze z zaporami, otwo
rzonymi przez biurokrację czy niezro
zumienie jej istoty i celu, nieraz bar
dzo potmżnymi, trudnr/mi do zwalcze
nia.

Dobrze też będzie, jeśli w wyniku 
rozpoczynającego się dziś zjazdu, który 
obieoali zaszczycić swą obecnością naj- 
wnjżsl dostojnicy pańs nowi, te niepo
rozumienia i niejasność, zostaną wy
równane i ku ogólne,mm pciytlcowi wy
jaśnione''.

Poświęcony sprawom zawodowym sejm 
p rasorj będzie jednocześnie manifesta
cji- .gn-owości zrzeszonych w  swej or- 
ga.ć.zzćji zawodowej dziennikarzy — 
dołożenia wszelkich wysiłków celem 
wydżwignięcia Polski ze straszliwych 
zniszczeń wojennych i przyczynienia 
się do najszybszej jej odbudowy

S tra ty  n ie m ie c k ie  
w ostatniej wojnie

FRANKFURT, 16X11. Według komu 
nikatu angielskiego biura informacyjne 
go, straty wyrządzone przez bombardo

ników, wybieranych przez Prezydium Wo-1 wanie samolotów amerykańskich Ham 
jewódzkiej -Rady Narodowej (art. 3 ddkr.) 1
wymierza następujące kary:

Karę śmierci albo dożywotniego więzie
nia lub więzienia.

W każdej sprawie o przestępstwo, podle
gające postępowaniu doraźnemu, Prokura
tor zarządza niezwłocznie aresztowanie o-
skarżoneg© (art. 9 dekr.).

Po rozprawie Sąd Doraźny niezwłocznie 
ogłasza wyrok, który staje aię od razu pra
womocny i nie uiega zaskarżeniu (art. 17 
dekr.).

Minister Sprawiedliwości 
Henryk Świątkowski.

burga są znacznie większe od strat, jakie 
poczyniła bomba atomowa w Nagasaki 
Po ostatnim nalocie amerykańskich for 
tec latających na Hamburg, 6 tygodn 
trwały pożary, zginęło 46.000 ludzi, a
19.000 znajduje się jeszcze w ruin;: ’• 
miasta. Ogółem w Niemczech zginęło od 
bombardowań lotniczych około SDO.Oóit 
ludności cywilnej, 700.000 jest ran tu  cli
7.800.000 zostało bez dachu nad głową.

-•©o-

Prasa angielska
o  u m o w ie  a n g ie ls k o - f ra n c u s k ie j

Z jazd  C z ło n k ó w  R a d y  N acze ln e j
Stronnictwa Demokratycznego

WARSZAWA, I5 .x n . (PAP). Centralny j Stronnictwa Demokratycznego na dzień 10, 
Komitet Stronnictwa Demokratycznego U  l 12 stycznia 1946 r. w Warszawie.
«wo uje I  Zjazd Człon ków Rady Naczelnej | Glówne ZJazdn obejmują: otoe.

ślonie postawy Stronnictwa wobec narasta
jących  zagadnień polityki zagranicznej i

Aliantom złoto niemiackfe iezhLrosramow(>'— . laeoY., h i statutu Stronnictwa orss wy-
NOWY JORK, 15.XII. (PAP). Agencja j bór władz naczelnych Stronnictwa,

Associated Press donosi, że Hiszpania |

H isz p a n ia  o d d a la

LONDYN, 15-XH. (PAP). Prasa angiel
ska wyraża przekonanie, iż trak ta t angiel- 
sko-francuski w sprawie Syrii i Libanu 
jest ważnym krokiem naprzód w kierunku 
uzgodnienia polityki brytyjskiej i francu
skiej na Środkowym Wschodzie oraz no
wym krokiem w kierunku zbliżenia obu 
mocarstw,

„Times" wyraża przekonanie, że zarów
no Erancja, jak i Wielka Brytania rozu
mieją dobrze swoje zadanie, które polega

Przedłużenie terminu
składania podań

WARSZAWA, 15.xn. (PAP*). Minister
- P ---------------------Ł _  stwo Administracji Publicznej podaje do

przekazała złoto rządu niemieckiego zde- z -iaz<1 będzie miał charakter wewnętrzna- : właa0ni0Sci, że termin składania podań o 
ponowane w bankach hiszpańskich na su- j '^ " ^ c y j n y .
*aę 1.120.000 (kihirów ambasadzie- dme- i W ramach Zjazdu zostaną wygłoszone 

(jrykańskioj i angielskiej w Madrycie referaty wiceprezydenta KRN ob. Barci- 
^R edstaw iciele  ambasad działali jako p e t , iśĄwdsIcgo, min. Rzymowskiego, wicemin.
Doniocnicy komisji odszkodowań w ojen-,Ckajna, prof, Michałowicza, rektora Goetla 
•ych i lanych. '

zmianę ob5avat':lstv/a polskiego na radziec
kie osób narodowości rosyjskiej, ukraiń
skiej, rusińslriej, białoruskiej 1 litewskiej 
przedłuża się do dnia 1 stycznia 1946 r.

Kompetentną władzą do przyjmowania 
rgkm eA  fgpoji Jaat właściwa starc^tm

na zharmonizowaniu polityki w stosunku 
do świata arabskiego. Oba państwa po
winny zająć się tą  sprawą, która przy
czyni się do ustabilizowania sytuacji na 
Wschodzie, do utrwalenia tradycyjnej przy
jaźni obu mocarstw oraz do stworzenia pod
walin pod bezpieczeństwo międzynarodowe 

------eeo------

Rokowania handlowo
polsko-szwćtjcarskiR

WARSZAWA, 15.XH. (PAP). W najbi 
szych dniach wyjeżdża do Szwajcarii dl i 
przeprowadzenia rokowań gospodarczy r i  
polska delegacja handlowa.

W skład delegacji polskiej z ramienia 
Ministerstwa żeglugi i Handlu Zagranicz
nego wchodzą: wiceminister dr Ludwik 
Grosfeld — jako przewodniczący dełega 
dr Adam Rosę*— doradca traktatowy, 
Marian Drozdowski — dyr. Dep. Ekspo. . 
i Importu Ministerstwa oraz Mieczysi. 
Roszkowski, naczelnik Wydziału Europy 
Zachodniej — sekretarz delegacji.
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Rozbrojenie moralne
N ajstra szn ie jsza  »e we/.ystfcich w oje* ,

jakie naw'" V’’v hrdzkośń, je s t p oza  n a 
mi. Wszystkie n a ro d y  tyriata aaięlY a ę  
uporządkow an iem  swy^jfi s p r M  ł  M lfW

żenieni stosunków  iriłędzywurodo-wych, 
iby w yk luczyć w szelką ew en tua lność  no
wel wpj^y. PtrutoSfe OpĄKnir.»ofa Mero 
l i i *  3$edkc>ceWnyuii , zw ołu je  się k o n fe 
rencję a rfHlSstr flw  sp raw  zagran icznych , 
ministrów ośw iaty , m in is tró w  rei nic tw a  i 
wyżywieniu. W ysiłk i w&wystkich państw  
zmierzają do zacieśn ien ia  w spó łp racy  
Międzynarodowi i zapobieganiu wszel
kim objaw om  sprzyjającym do w yw oła
li*  ncw ych  w ojen.

Uczeni w ynaleźli bom bę atom ow ą, k tó 
ra  da je  im n iesp o ty k an e  do tychczas m oż-

9 p o stęp o w an iu  cz łow ieka . J e s t  to  n iew ą t ( 
p łłw le m ożliw a, p  czym  <w ładczą  liczne 
ek sp e ry m en ty  I  g ró h y  psychologów  o-
p ro co w u jący ch  nau k o w e  metody m o d y fi
k u j !  tafn  in s ty n k tu . Jest jednak sprawą 
b ezsp o rn ą , że a le  d a  się tegę  o siągnąć  
w c iągu  k ró tk ieg o  tsan i. T rzeb a  pośw ię
cić ma to ea łe  la ta . W  ręk ach  w ycho
w aw ców  leżą w fęe losy p rzysz łych  p o 
ko leń . T o  on , a  n ie  in ży n ie r esy  b adacz  
energii atomnwej óecy-twmaf' L>*k“Ś! h i
storii ludzkości.

T rzeb a  ty lk o  aby  w ychow aw cy całe
go świata zrozumieli swoje posłannictwo 
dziejow e. T rzeb a  rów nież , aby n ab ra li 
w zajem nego  do sieb ie  zau fan ia . W ycho-

llwości n iszczen ia  ob iek tów  w roga. Mia-
*c«b>»ne r7.vnp:H. prjtvrir tHr di*-t wa
tę  do  tego w ynalazku , u p a tru ją c  w nim
środek m ogący u trzy m ać  pokó j św iata.

Jed n ak że  an i bom ba a tom ow a, an i ża
dne konferencje nie są w stanie u trz y 
mać na diego pokój światowy. Po p ie rw 
szej wojnie światowej w w y nalez ien iu  
ta ró w  bo jow ych  a p a try w a n o  środek  ma- 
tfiozny, gwarantujący bezwzględną prze
wagę tej stronie walczącej, która gó 
ożyje i tym  sam ym  g w a ra n tu ją c y  d ługo 
trw ały pokó j.

K onferencje  poko jow e, k tó re  po  tam te j 
wojnie zm ierzały  do zac ieśn ien ia  w spó ł
pracy raiedzypokojowej też nie odniosły 
sku tku . W o jn a  m im o w szystko  p rzysz ła

była stokroć okrutniejsza>od wszystkich 
poprzednich.

Jedynym skutecznym środkiem unie-
•'k’v!aj:'cym nowe wojny je s t rozbro - 

n ie  m o ra ln e  spo łeczeństw a i naro d ó w , 
tnlzkość d o ros ła  ju ż  n iew ątp liw ie  do  te- 

“0 > aby sw oje  sp raw y , a  n aw et spory 
ialwiać l>ez pom ocy  w alk . T rzeb a  jed-

w aw ca m łodzieży, francuskiej p rą c  u jąć  o j1 
d la  ide i po k o jo w y ch  m nsi wierzyć, że je^ 
go sąs iad  w H iszpan ii czy we W łoszech  
wychowuje swoją mkułzhtż w dnełm pa
cyfistycznym .

P rzysz ło ść  świata zalety ale wo- 
dzów , po lityków  esy  d yp lom atów , 'ecz 
od m ilionow ych  rzesz szarych  obyw ate li, 
k tó rzy  życie sw oje pośw ięcili Idei rz e ź 
b ien ia  dusz ludzk ich  i p e łn ią  zaszczy tną 
m isję  nauczycieli-w ychow aw ców . W  ich  
ręk ach  złożone są najw yższe  w arto śc i: p o 
k o ju  lub  w ojny . O ni m ogą sw oją  p racą  
sp raw ić, że epokow y w ynalazek  bom by 
a tom ow ej n igdy  n ie  będzie  uży ty  n a  zgu
bę  ludzkości. (<ł)

O buw ie
dla MucKyeiddwH

Od 1 października wprowadzony nastał 
system zaopatrywania nauczycieli według 
okręgów _>rgtvna podległe JCnżStematwu 
otrzymały polecenie przyspieszenia przy
działów dla nauczycieli.

Spółdzielnie Samopomocy Nauotytoeł- 
■skiuj otrzymają samochody oiężwnowe w 
celu usprawnienia przydztołą. Przydział 
obmvla opie«t się ne rozdzielniku Kom. 
Ek. w,ir rok, jaką poszczególne grupy 
pracowników odgrywają w ogólno - kra
jowej gospodarce. Nauczycielstwo otrzy
mało już 60 cyą. par obuwia brezentowe
go z darów UfWIR-A, obecnie otSzyma 
2.500 par obuwia skórzanego z UNRJIA 

1 i 18 tys. par z produkcji krajowej. Dla 
! nauczycieli repatriantów Ministerstwo o- 
i trzyma specjalny przydział w ilości 5 tyw. 
i  p a r .

Likwidujemy analfabetyzm
Przeglądając statystyki z przykrością wykazy rodziców, których dzieci tueregu- ców. Na wezwania szkoły zjawia się matka

musimy stwierdzić, że procentowa ilość a- 
naifabetów w Polsce jest bardzo duża. W 
porównaniu z innymi krajami stoimy na 
szarym końcu. I  cóż to za przyczyna? Prze
cież już od szeregu lat oświata była do
ceniana. Budowano piękne szkoły, zwięk
szano liczbę nauczycieli, udoskonalano me
tody ,a jednak analfabetyzm, istnieje. W,
znacznej mierze 'jest to tzw. powtórny s.- 
aalfabetyzm.

Przyczyną tego zjawiska są dzieci, nie 
uczęszczające do szkoły lub uczęszczające 
do niej nieregularnie. Dzieci takich było 
przed wojną bardzo dużo. Jest ich teraz 
jeszcze więcej z tych, lub innych przyczyn.

Do wojny zajmowały się tą sprawą Do
zory Szkolne, które za nieuczęszczanie do
szkoły nakładały na rodziców grzywnę pie
niężną, lub areszt. Obecnie, mt terenie na- i padkv. mogłyby przyjść 
szego miasta, na podstawie ustawy •

nak doprowadzić do wyeliminowania in-1 samorządu szkolnego z samoraą-
stynkti. walki z czynników decydujących! dem terytorialnym Wydział Oświaty i Kuł-

larnie uczęszczają do szkoły, łub nie pobie
rają nauki zupełnie, a  są w wieku obowiąz
ku szkolnego. Wykazy te wysłano. Po pe
wnym czasie zgłaszają się rodzice do kie
rowników z prośbą o wystawienie różne
go rodzaju zaświadczeń. Pewna część z 
nich, to rodzice, którzy nie mają w czyni 
posyłać dzieci do szkoły Ci proces, u r,i:\viar 
dzenie, że dzieci Ich są bez ubrań i butów. 
Rodzicom pozostającym bez pracy, a zwła
szcza wdowom, repatriantom naloty 
przyjść a pomocą. Zdarzają się wypadki, 
że dziecko musi zostawać w domu, aby o- 
piekować się młodaqrm rodzeństwem. Mat
ka, zajęta pracą poza domem, nie jest w 
stanie wynająć kogoś do opieki nad młod
szymi dziećmi. Ofiarą staje się najstarsze, 
gdyż jest pozbawione nauki. W takim wy- 

a pomocą przed
szkola. Jest fcfe jednak aa te-anie Lublina
za mało, a Jednocześni. tak kosztowne, be 
Cto każćty może sobie pozwolić na oddanie

Kronika oświatowa
dKKOŁA KADETÓW W DSGNTGY,

Dla sierot peeygamiętycłi pmee od
działy wojskowe, w caasie wojny zorga
nizowano sAołę kadetów. Szkoła ta  znaj
duje się w Dignicy na Dolnym Śląsku. 
Kmtałci się w niej na przyszłych ofice
rów ok. 100 chłopców, w wieku od 10 — 
17 lat. Wieki z nieb brało czynny udział 
w walkach frontowych i partyzanckich. 
Niektórzy mają odznaczenia wojśkowe.

; tury Zarządu Miejskiego ma powierzoną tam dziecka. Są to wypadki dość ważne,
! pieczę nad obowiązkiem szkolnym 1 ma pra 1 a dla komis# sprawującej kontrcię, ieuśno 
wo ukarania uchylających się od niego. • i do najęcia nąłeżytej postawy. Ale są i fak 

Na wezwanie vtyżej wspomnianego u - , ty, które świadczą 0 wielkim zepsucia”  
rzędu, kierownictwa szkół. „przygotowały małej opiece, a  nawet opieszałości rodzi-

FOflYOęCENJE GIMNAZJUM 
I  f&dCtTM W E WRZE9ZC85U.

We Wrzeszczu odbyła się uroczystość 
poświęcenia gsnacśra Gimnazjum i Liceum 
I Jednocześnie nadanie tej placówce kmie- 
nia W. Pilewskiego. W uroczystości tej 
wzięli udział przedst. władz, wojska pol
skiego ł strorańclw politycznych. W szko
le tej uczy się 700 uczniów w 22-ch kła
dach. Nauka odbywa się na dwie zmiany 

powodu szczupłości pomieszczenia.

W dniu ogólnopolskiego Zjazdu
Lekarzy Szkolnych

Na dzień 10-go grudnia br. zwołany ao- wa — „O zanianlach lekarza eakotaego 
stał do Warszawy Ogólnopolski Zjazd O- i dobie obecnej". O alkobottamże ł metodach 
kręgowy Wizytatorów Higieny Szkotaaj: walki z tym ostatnio razjWWBBecłinże-
w gmachu Ministerstwa Oświaty, AJ. Szu
cha nr 25.

toOKWóJ OŚWIATY 
W POWIECIE KRAKOWSKIM 

Inspektorat szkolny powiatowy w Kra
nówie Bongantaował kuray dokształcające
dla dorosłych w zakresie 7-miu Mae 
szkoły powszecline^ Kursdw urucłiomło- 
m  82. Oprócz tego zorgajitoowano 20 ze
społów świetlicowych. Czynnych jest 
równk#. 25 zespołów teatralnych,. Przy
gotowania są czynione do uruchomienia 
trzech uińwenBytetów powszechnych i 1 u- 
nlwersytetu ludowego Internatowego.

Stan zdrowotny naszej młodzieży szkol
nej przedstawia się fatalnie. Wpłynęły na 
to ró&ie przyczyny, a  mianowicie: długo
letnia wojna, niedożywianie, złe warunki 
mieszkaniowe i żywnościowe, brak odpo
wiednich budynków i pomieszczeń szkol
nych.

Alarmująoe wieści ad lekarzy tereno
wych o szerzeniu się grużMcy, cłiorófo 
skórnych, zwłaszcza świerzby, awitami
nozy i innych spowodowały zwołanie Bjaz- 
du.

Tq też głównym tematem obrad było 
usprawnienie opieki lekarskiej nad mło
dzieżą szkolną. |

Wygłoszono szereg referatów, a  miano
wicie: dr Werko wygłosił referat na te
mat: „O rab i  znaczeniu ochrony zdro
wia młodzieży", a  dr Kashkśca - Mturtcło-

\ sos

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
Robotnicae Towarzystwo Przyjaciół 

Ostać* uważa aa konieczne nowsze rżenie 
ńę RTPD 1 tworzenie ich w każdym więk- 
asym mieście i osadach fabrycznych. Po
dejmując szeroko zakreśloną akcję opieki 
1 wychowania zwołuje RTPD Zjazd Orga
nizacyjno - Informacyjny przedstar.dcieb 
toast w których oddziały kie wtwkją.

Zarząd Główny wsywa ofc. oto prezyden
tów, aby pa parwtmmżenłu Mę ■ komór
kami POPfR 1 PPS oraz Radami Zw. Zaw.
orzekli, eay pofc-zebne jest założenie Od
działów RTPD. Zjazd odbędzie się w War
szawie, w dniu 16-go grudnia br. w lokalu 
gimnazjum R jf D  m  fioMboizu, ol. CSjy- 
bńakiego jlS.

nym nałogiem mówił d r Szymański
W Organizacji ogólno - państwowej dwie 

instytucje powalano do łrcpM o 
młodzieży: Ministerstwo Zdrowia ł M5iri- 
aterstw® Oświaty.

Omawiano również, ac wiele zagedmeń 
może rozwiązać szkoła, a toc przyawy 
cza jonie dziecka do czystości, higieny o- 
sabrstej i otoczenia, uświadomienie o szkód 
liwości nałogu i sposobach waBri z cho
robami społecznymi. Naucaydel, mając 
kontakt z dzieckiem najłatwiej może osu
wać aad stanem Jego zdrowia. Gorwej 
przedstawia się sprawa na wsi, gdzie łe- 
karzy nie asa 1 opieka nad dzieckiem w 
ogóle xue istnieje. Dla zmiany tego stanu 
leecBy konieczna Jest przede wszystkim po 
prawa warankóiw, w jakich odbywa się 
nauka w większości szkół, zwiększenie 
hcaby lekarzy i wysStaołrmych pielęgnia
rek.

Lekarze postanowili rozwinąć* szeroką 
drrtałafcność profilaktyczną, by zahamować 
jaerwenie się chorób i podnieść zdrowol- 
■oeto młodzieży. Zanim odpowiednia Uccsba 
lekarzy będzie na wsi. Ministerstwo Zdro
wia w a z  ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej przystąpiło do tworzenia Okrę
gowych środków (ódnowta obejmujących 
dwie, trzy gminy kierowane prze* lekarza 
efcręgowegc ■pekje.jąeag^ t- fuak-
cje lekarza szkolnego.

Mimo tyoh wysiłków trudno jest wypeł
nić zadania, ffdyż odoauwa się ogromny 
brak łsków

zdziwiona niezmiernie, że szkoła jeat czyn
na. Przecież jej własne dziecko mówiło, że 
pani łub pan chorują. Lekcji w szko’e nie 
będzie. Są to wypadki dość częste. Czyż 
matka powinna wierzyć takim zmyślonym 
opowiadaniom? Czyż nie powinna przyjść 
1 sprawdzić u kierownika „chroniczny stan 
choroby nauczyciela" T Dowiedziała >y się 
z całą pewnością, że dziecko jej ma zbyt 
wybujałą fantazję. Zdarzają się jeszcze bar 
dziej nieuchwytne kłamstwa dzieci. Rano u- 
czeń łub uczennica wychodzi do szkoły. Po 
paru godzinach wraca do domu. Wieczorem 
odrabia jakieś lękaj* a dnia następnego 
znów idzie do sOhely. I  tak trwa aż do 
chwfli, kiedy matżę wezwano do szkoły. 
Tu z  przykrością dowiaduje się, że dziecko 
jej już od szeregu dni lub nawet tygodni 
w scfMżd toe było. I  teraz zadaje sobl-j 
matka pytanie: gdzie dziecko spędza czas? 
Jak sprytnie okłamywało ją, pracując w 
domu przy rzekomo zadanej pracy. Jest tc 
z premedytacją obmyślane okłamywanie ro- 
dziców. Dziecko, które podobnie postąpiło, 
•zdradza złe skłonności! i może wyrosnąć nu 
człowieka o niskiej moralności.

Dużo jest dzieci, które zostały na wy
łącznej opieoe matek. OJeowie ich — to 
więźniowie z obozów-, robotnicy wywiezie
ni do Niemiec, Mb ądbywający służbę woj
skową. Dzieci to korzystają ze słabości mat 
k i i również uchylają się od obowiązku 
iSBkotnego. Ojcowie wracając do domów za
staną dzieci 12-letrhe 1 13-leżnie nie umie
jące czytać 1 pisać.

Czasami wykorzystują również chorobę 
matki, która leżąc w łóżku nie jest w s ta 
nie zająć się nimi dokładnie. Opowiada on 
wtedy różne bajki, gdy* wie, że matka nie 
dowie się prawdy.

Po rozpatrzeniu wszystkich tycn incy
dentów przykrych musimy stwierdzić, że 
tu  właśnie leży ten najważniejszy powód, 
który daje społeczeństwu taką wielką ilość 
analfabetów.

Jakaż rada na to? Otóż przede wszyst
kim musi być bardzo żywa współpraca ro
dziców, wychowawców i władz szkolnych. 
Pwy częstszym odwiedzaniu szkoły rodzice 
przekonają się, jaką drogą chodzi ich dziec
ko, 1 czy zawsze jest w szkole. Z dobrym 
skutkiem w stosunku do wyjątkowo opor
nych dzieci można zastosować dzienniozki, 
w których nauczyciel stwierdzi kaf deraao 
wą obecność dziecka w szkole. Dzienni 
czek powinien być kontrolowany przez vo 
dziców systematycznie.

Dopiero wspólnym wysiłkiem rodziców, 
nauczycieli J władz samorządowych szkoły 
zapełnią się wszystkimi dziećmi, w wieku 
obowiązku szkolnego. A. przyszłość, okaże, 
że nasza Polska z państwa zacofanego pod
niesie się óo poziomu pańtsw, gdzie analfa
betów nie ma zupełnie.

■ **»
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^  S|j€»minam Jugosławię
z  w ięk sze j c a ło śc i)

Wyraźniej rozbrzmiewaj* dafetaf ńM  oobk, Rorbsfcke eamopisma literackie 
o konieczności wzajemnego poro- łntor w u wafr Mą m sz* twórczości* Kte- 
ńa  si<; narodów słowiańskioh. rack* XIX wiek*. interesowały się do-

:ed oczyma tych, co o Słowiańszczyź- robkłam kułturafoyta narodu polskiego, 
yśieli, pisali i jej oczekiwali, stoją który nie byl im eałkiem obcy i niezua- 
* ~  jeżeli się co do tego nie lu- ny. W okresie okrutnego jarzma turee- 
*»  wyrainie możliwości rea- j kiego naród serbski patrzył w gwiazdę

idei panalawistów-ro* 
m a n ty tó w , t M  jak iego*  jednego bloku 
słowiańskiego. Hasta •  sile i potencjale 
rozwojowym mkoA4  1M y słowiańskiej, 
rola Słowiańszczyzny *• nowych warun
kach rzeczywisto** eu ro p e jsk ie j nabio- 
raj* —* tak si* p rz y n a jm n ie j wydaje -jr* 
wyrazu czegoś rzeczyw istego , czegoś, eo 
przestanie może być mrzonką, a stanie się 
realnym programem nowych stosunków 
narodowościowych i politycznych w Eu
ropie, Wcześniej czy później będziemy 
Mogli sprawdzić, czy ideały wspólnoty 
słowiańskiej na niwie współż.ycia gospo
darczego i kulturalnego przyobleką się 
m konkretne formy, czy też znowu pozo
staną tylko pięknym hasłem na nowych 
*t setki.

Ho wybuchu pierwszej wojny świato
wej 1414— 1918 bliskie stosunki, a nawet 
węzły serdeczne łączyły nas tylko z b ra t
nim nacodem Jugosłowian: Serbów, Chor
watów i Słowieńców. Był to jednak kon
takt raczej idylliczny, a możliwy choćby 
dlatego, że z Jugosławią nie mieliśmy 
wspólnych granic terytorialnych. Istnia
ła więc między nami przez’ szereg lat mi
łość platoniczna, a nawet próby wspól
nej polityki zagranicznej, dopóki nie o- 
chłodzit tej sielanki problem —- Zaolzia, 
którego Jugosłowianie nie mogli nam — 
zresztą z pobudek natury czysto m oral
nej — zapomnieć.

W ramach owej idylli Polska—Jugo
sławia zanołować należy i szereg pozycji 
poważnych, głęboko pojętych i serdecznie 
realizowanych. Taką pozycją był niewąt
pliwie nasz kontakt kulturalny, polegają
cy na dość częstych wizytach wzajem
nych, gościnnych występach artystów poi 
skich na scenach jugosłowiańskich, kon
certy muzyki jugosłowiańskiej u nas i 
naszej w Jugosławii, publikacje z dzie
dziny kultury polskiej na łamach prasy 
jugosłowiańskiej i kultury Jugosłowian a  
nas.

Odnośnie wzajemnych znajomości po
między Jugosłowianami i nami zaznaczyć 
należy, iż najlepiej, bo najdłużej, znamy 
się z Chorwatami, mniej ze Słowieńca- 
mi, najm niej zaś z Serbami. Rzecz to 
całkiem jasna. Z Chorwatami znamy się 
od wieków, wspólnych mieliśmy królów 
w epoce Jagiellonów, ba nawet Ludwik 
Węgierski był przecie* królem i chor
wacko-sin wouskim. Później, w ciągu dh»- 
gactt lat Polacy, Chorwaci 1 Słowieńcy ży
li w tej samej monarchii auslro-węgier- 
skiej. W wieku XIX polska literatura to* 
mantyczna była wzorem i przedmiotem 
rachwytu dla pisarzy chorwackich i sto- 
wiońskieh.

Zupełni* inaczej miała się rzecz z Ser- 
faani. Serbowie nie mieli czasu ani po 
lezcby większego zainteresowania się Po
lakami i Polską, przez ęałe bowiem swo
je życie walczyli o wolnoSĆ, bądź też u 
Irzymywali stosunki przyjacielskie z Ro- 
aja, która wspomagała ich m aterialnie i 
kulturalnie. W czasie, kiedy nawiązaliś
my bliskie stosunki z pozostałymi Sło- 
hrfcjiami południowymi, z którymi łączy- 
ia  m s  wspójoa kultura łacińska i  współ* 
ą t  reiigi.i katolicka, Serbowie budowali 
#WoJr ,..,n siwo. swoją ubóstwianą Wielką 
•u rb ię  siorw miała stać sią podwaliną 
yrajazb;; wielkiej i zjednoczonej JugO* 
tduwii. śle  t w Serbii wielka polska Uto> 
łBfflm romantyczna uś*

Warneńczyk'i, Jagiellonów i Sobieskiego, 
niby w jutrzenkę swojej własnej syeobo- 
dy. Polska gro:r,:ącs Turków byia dla 
Serbów jeżyną nąo-.ieją w latach ciężkiej 
niewoli, »le

nie zuaM, e jej bogatym dorobku kultu
ralnym nie wiedzieli. W ostatnich zai la
tach przed wojną 1914—1918 zna jom ość  
Polski, jej literatury zwłaszcza, propago
wał wśród Serbów szlachetnym słowem 
i wytru^ałą pracą Lazar R. Kueżević, tłu
macz dzieł Sienkiewicza, Prusa, Reymon
ta i Rodziewiczówny i po zakończeniu 
wojny pracownik na tej niwie niezmor
dowany.

W latach 1918— 1989 cieszyliśmy 
wówczas Polski tej jeszcze wśród Jugosłowian i sympatią niekłama- 

---------------ouu.........  ........
JOVĄN PUCZIĆ ‘ ^

Poseł * Dubrownika
Źiiua, w roku tysiąc sześćset., (dawniej może)
Przybył do Wersalu poseł z Dubrownika 
Menczetlć, by listy przedłożyć aa dworze
Czternastego — Króla Francuzów — Ludwika.

* * 1 
Na cześć posła RzeezypcpoUtej starej 
W' salaąjp Trianon‘n lśniących pyszną bielą 
Wydano wspaniale, królewskie soirće,
I  Molłerową Trupą I Umili kapelą.

Przez noe całą małe, zwiane markizeły 
W zlołyeh panlofelkaeh I z pudrem na I p n j  
Tańczyły powiewno, wdzięczne menneły,
A po sn.j w ionął zapach * łeb wachlarzy,

1 gdy gość tymcaasem o stawie kościoła 
Nad Jadraóskim Morzem prawM Lmiuenejf,
Myślał równocześnie o czym innym zgołac 
O złotych pantoflach I o — niczym wlęeej.

• '  Przełożył St. Papierkowsltl

ną i uznaniem szczerym, i nierzadkie były 
wśród nich głosy Polsce prym wśród na
rodów słowiańskich przyznające. Ostatnie 
lata pozwoliły się Jugosłowianom zetknąć 
z narodem polskim w jego masie emigra
cyjnej, która po katastrofie wrześniowej 
1939 r. znalazła w Jugosławii gościnne i 
serdeczne przyjęcie. Ten fakt przyczyn;' 
się niewątpliwie do silniejszego zaciśuię 
cia węzłów, jakie łączyły nas już wcze
śniej. Możliwości naszego wzajemnego 
poznania się i zbliżenia są dzisiaj więk 
sze, niż były kiedykolwiek. Musimy tylko 
pozbyć się jednej wady, wspólnej jm i 
nam: braku zmysła ,dla propagandy.

| Myśmy się nigdy nie umieli nawzajem 
' i  reklamować, ani «v dziedzinie gospodar

czej, ani w zakresie naszych dorobków 
kulturalnych Xą\varliśmy wprawdzie ze 
sobą w j-oku !‘t;U konwencję kulturalną, 
ale ta po/ aln w aktach Ministerialnych 
i parlame : nnyrh  — przejawów jej rea
lizacji w życiu : ie było. Nie było na wła
ściwą skalę zakrojonej wymiany do br 
kulturalnej, pomyślanej i realizowanej 
planowo i nu dłuższą metę —- spora
dyczne zaś artykuły, rozprawy i przekła
dy literackie nłe mogły stać się drogą 
prowadzącą do zbliżenia wzajemnych 
dóbr kulturalny eh masom obu narodów 

Dr Stanfcław Ł  Fapłcekftwskl 
-oOo------

MARKO V*ANJtiCH$VlĆ

0  jnowym zmierzchu
Toną bczkreene, szare doliny, 
toną 1 gęste zmietzeha 
ełędki, chmurny «M  
gaśnic zimowy

Niebem siwym

MILOS* PEROWIĆ

W  C E L I
Sam, w ciasnej celi, a noe głucha 
w długim, bezkresnym łonie cieniu —■ 
żeby ehoć czasem jakaś mucha 
bzyknęła w mrocznym mym więzieniu!

Żeby się euaem  ehoć skrzydlaty 
ni et opęta ślepy w locie zmylił, 
skrzydłem uderzył w brudne kraty, 
żeby zaskomlił < zakwilił..

Żeby jaskółka zaćwierkaia,
lub zapach lipy żebym chłonął, ■
żeby dąbrowa zaszumiała,
łub by westchnieniem' wietrzyk wionął!

Żeby ehoć czasem blzfk księżyca 
zajrzał do cd i przez szczeliny, 
lub by przelotna błyskawica 
wpadła tu kiedy z swej wyżyny..

Lub by piekielna żądza śmiała 
rozpalić chciała zmysłów burzę, 
lub bodaj myśl ma ula milczała 
I nie drętwiała w trosk swych chmurze.

Drogi ku morzu
(Z cyklu- „Wspou7Bu«» Jugosławię")

0 4  BiatOff.-udu do morskich wybrzeży 
trzy wiodą drogi: na pierwszym szlaku 
chorwacki Zagrzeb nadąsany leży, 
a szlak się kończy w porcie Anszskn.

o
Drugi pt ez naoczne pejzaże górzysto, 
przez Kniu, Oguliu do Splitn wiedzie; 
p n es  nagle skały, poprzez kamienisto 
ziemie tonące w słońcu I — biedzie.,

Laos dookoła ulemo
leżą milczące 1 w rozterce —• 
ł tylko dawnych dni w sporna iewt* 
gryzie skrwawione moje seree.

oeuy di

/ c y k l u

P rze łoży ł M.

nie Mą dug

Gdzieś tam dzwonią,

gra prnest 
gdy m  
cżężkl, chmurny Jak A  

atmowy dzień...

Hrmłcńyd d i

Wspominam Jugosławię*
Dubrownik

Oblany stnńeam ł
z toni błękitnej, 
wystrzela na !
Dubrownik — perła Jadraon urody.

W głębokiej cśasy ranek pogrążony, 
woń się un osi,. , Do
wzywają z wieży Bernerdyuów dzwony*
Szept mniszych modłów p* mieście stę

W cienia ogromnych współczesnych botsK 
szumiących gwurt 
koicM  świętego Btakoj
nimbem przebrzmiałej

Mn środku rynku pomnik huośuKda.
natchnione ge *■

młotkiem 1 dtni a b  Readleta

S a r a j e w o
i W kntltado górskiej, w powodzi zieleni,

Traęel Młak biegnie zalesionym grzbietem w ^ ojeJ p„ epysruei orientalnej U  wie, I
| Wschód zachodni podaż tata} ręką,
obok kościołów wieże minaretów —

bośniackich wyżyn ku południowi, 
kędy się morze pyszni swym fioletem,
IW. sarn im ni miii Dubrownikowi. miasto p dwornej,
▼ N? Itls n laiA n^hi iHm §

tysiącem barw się różnolitych mieni
przez jarzmo wieków.

się sojnsa

przez krew
i przez mękę 

I meczetów.
St. Papierkawski
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Rudolf Wuiyf wielki polski łowca mikrobów
Na marginesie Wystawy Higieny

Mtfoim  w Polsce znane są dzieje życia 
•yiciktch łowców mikrobów: Francuzów,
Niemców, Rosjan, Ang . każdy wie, 
kim był i co zrobił Ra'; u-, .Koch, Miecz
ników, Mriich ozy też Noccilc, ale nieste' 
ty, o wieje mniej są znane sylwetki wiel
kich polskich budowniczyca współczesnej 
medycyny. Winę nasi populary
zatorzy nauki, którzy niedośó podkreślają 
pilski wkład do ogólnoludzkiej wiedzy.

Wśród współczesnych wielkich umysłów, 
które przyczyniły się do postępu nauk le
karskich, jedno z pierwszych miejsc zaj
muje odkrywca szczepionki przeciw du
rowi plamistemu, Rudolf Weigl. Zasługą 
jego Jest nie tylko odkrycie doskonalej 
szczepionki przeciw jednej z najgroźniej
szych chorób. Jaką jest dur plamisty, ale 
przede wszystkim wprowadzenie zupełnie 
nowej w bakteriologii metody hodowania 
carazka w Jelicie żywego owada, w tym 
wypadku wszy. Jest to naturalnie środo
wisko dla zarazka duru plamistego, dzię
ki czemu nie ulega on żadnym zmianom 
biologicznym, zapewniając itym skutecz
ność szczepionek.

Metoda Weigla w krótkości przedsta
wia się następująco: 12-atodruowej wazy
.'.•pecjalnie hodowanej w warunkach be:: 
względnej czystości, wprowadź ... się do od
bytnicy zawiesinę zarazka za pomocą cie
niuteńkiej szklanej rureezlu. Odbywa się 
.o pod 16—32-krotnym powiększeniom. Po 
kilku dniach wazy zdychają i wypreparo- 
vujc się z nich wówczas jelita, które roz
ciera się w szklanym moździerzu i roz
cieńcza w 0,5 proc. fenolu. Kto wie, czy 
metoda Weigla nie będzie podstawą ho
dowli całego szeregu innych zarazków i nie 
da światu innych szczepionek.

Kim Jest Rudolf Weigl? Jest Polakiem. 
Urodził sdę 2.IX.lg83 x. w Przerw ie. W 
1003 roku wstępuje na studia na Uniwer
sytet Jana Kazimierza we Lwowie, w 1P07 
r. promuje się na doktora filozofii, a  w 
1913 zostaje docentem zoologii, anatomii 
porćw*.aczej i hiatologii.

W 1914 r. wybucha wojna i Weigl zo
staje powołany do wojska austriackiego 
jako parazytolog. W laboratoriach palo
wych rozpoczyna swe badania nad durem 
plamistym.

Po- ukończeniu wojny doświadczenia 
swe prowadzi najpierw w Przemyślu, a 
od 1920 ar., jako profesor Uniwersytetu 
Jana Kazimierza — we Lwowie. Pracując 
nad szczepionką, która ma w przyszłości 
uratować zdrowie i życie tysięcy ludzi, 
sam dwukrotnie pada ofiarą tyfusu, z 
którego szczęśliwie wychodzi. W 1930 ro
ku badania nad szczepieniami ochronny
mi dobiegają końca. Weigl jest już pewny

wartości szczepionki. Akademia Umiejęt
ności powołuje go na swego członka. Szcze 
pionka odnosi sukces za granicą: misjo
narze belgijscy w Cl.lnach, Nicolle w Tu
nisie stwierdzają jej istotną wartość. Prof. 
Weigl otrzymuje od papieża order św. 
Grzegorza i od króla Belgów order Leo
polda. W roku 1037 w Genewie, , a  w 1939 
w Sztokholmie wygłasza wielkie odczyty 
o durzę plamistym i wa’ce z nim. W roku 
1C30 jedziie na zaproszenie rządu włoskie
go do Addis-Abeby, by zorganizować tam 
laboratorium badań nad durem plamistym.

Po powrocie z Addis-Abeby, przystępu

ja do rozbudowy produkcji szozepkwiki w 
Polsce. Pracę jego przerywa wojna.

Władzie radzieckie w latach 1939—41 
organizują wiciki zakład w ramach Insty
tutu Sanitarno Bakteriologicznego. Prof. 
Weigl Jest jego naukowym kierownikiem. 
Na zaproszenie Komisariatu Ludowego 
Zdrowia z Moskwy wygłasza w ZSRR os
ły szereg odczytów o biologii i zwalcza
niu zarazka duru plamistego.

W 1941 roka wkraczejĄ do Lwowa Niem 
cy. W tym okr asie ofcragb k>; Weigl niei  
tylko wielkim uczonym, ate i wiatkim Po
lakiem. Niemcy ofiarowują. Weiglowi zło-

Co grają w teatrach radzieckich
W . Moskwie czynnych jest obecnie 16 

większych teatrów, dostępnych dla szero
kiej publiczności, nie Ucząc zamkniętych 
klubowych sal widowiskowych przy zwiąs 
kaeh zawodowych, organizacjach młodzie
żowych i komórkach partyjnych. Ogrom
na większość tych teatrów jest przedsię
biorstwem państwowym. Pracują one w 
ścisłym porozumieniu z państwową radą 
artystyczną, z którą uzgadniamy jest za
równo repertuar, jak i cała linia wytycz
na każdego teatru. Kilka pozostałych te
atrów zorganizowały (związki zawodowe, 
jak np. Z. Z. Transportowców, którego 
tea tr publiczny czynny jest codziennie. 
Spośród teatrów prywatnych na pierwszy 
plan wysuwa się Teatr Mały i  jego filia, 
personalnie z nim złączona, które grają 
przeważnie komedie, klasyczne, zarówno 
z literatury rosyjskiej, jak i zagranicznej.

Aż trzy państwowo teatry w chwili o- 
becnej mają w swym repertuarze .Szeks
pira: Moskiewski Państwowy Teatr im.
]Wachta«ngowa, gra „Wiele hałasu o nic“, 
Moskiewski Państw. Teatr Im. Stanisław
skiego i Niemirowlez - Danosenki — 
„Kumoszki z Windsoru", zaś Operowo- 
Dramatyczne Studio im. Stanisławskiego 
— operę pod tyw wscnym tytułem. Dl*, 
młodzieży jest specjalny tea tr iir,. Pieniń
skiego Komsomohi, który daje repertuar 
specjalnie klasyczny równolegle do pro
gramu szkolnego. ' •

Autotransport W. U. B. F.
w L u b l i n i e

Poszukuje wykwal i f ikowanych  
kierowców na wozy osobowe  

i c i ę ż a r o w e
Zgłoszenia wraz z re ferencjami  

ul* W ieniiw ilM  10. 2258

Moskiewski Państwowy Teatr żydow
ski wystawia sztuki żydowskie w żargo
nie, zaś Moskiewski Państw:. Teatr Cy
gański „Roman",- teatr pół operetkowy, | 
daje sztuki, w których lak łubiane i roz- i 
powszechnione w Rosji melodie i tańce 
cygańskie odgrywają główną rolę.

Istnieje jeszcze teatr operetki, .teatr 
satyry, Państw. Teatr im. Mosaowieta, o- 
raz Państw. Teatr Dramatyczny.

Teatr Kukiełek daje przedstawienia 
dwóch rodzajów: w repertuarze dla doro
słych wystawia przeważnie utwo»y ba
śniowe o zabarwieniu satyrycznym i gro
teski, zaś w repertuarze dziecinnym — 
starannie i artystycznie opracowany pro
gram dziecięcy. Z. B.

te  góry, by tylko został Niemcem. Propo*
ponują mu najpiękniejszy budynek w 
Niemczech, a  jeśli" żaden mu się nie po
doba — to obiecują zbudować taki, jaki 
będzie chciał. Profesor Weigl odrzuca pwr
pozycje hitlerowskie. Jego polskość jest 
niezłomną. Naraża się na szykany Niem
ców. Profesorom niemieckim nie wolno 
mieć kontaktu z Weiglom. Jedynie to, że 
jest specem nie do zastąpienia, ratuje mu 
życie. Zakład Weigla we Lwowie był 
schroniskiem inteligencji lwowskiej, mal
tretowanej przez Niemców i nacjonalistów 
ukraińskich. Profesorowie .artyści, świat 
podziemny szukają tu chleba i schronie
nia przed wywozem na roboty do Nie
miec.

Na wiosnę 1044 r. po likwidaoji zakła
du lwowskiego pitzez Niemców, opuszcza 
prof. Weigl Lwów i chroni się do Krościen
ka nad Dunajcem, gdzie przebywa do 
czasu wkroczenia wojsk radzieckich. We 
wrześniu br. zostaje powołany na katedrę 
bakteriologii teoretycznej w Krakowie.

Profesor Rudolf Weigl jest wielkim 
człowiekiem w pełnym tego słowa znacze
niu.

Z P R Z Y C Z Y N  N A T U R Y  T E C H N IC Z 
N E J  Z A P O W IE D Z IA N Y  P R Z E Z  N A S  
D R U K  P O W IE Ś C I J. N., K Ł O S O W S K IE 
GO PT.: „K LE JN O T Y  B U D D Y “ ZM U
S Z E N I JE ST E ŚM Y  C H W I L O W O  
W STRZYM AĆ.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNI
CZO - HANDLOWA w Lublinie, zawiada
mia swych członkowi klientów, że w cza
sie od 2 do 10 stycznia 1946 r. włącznie 
sklep 1 magazyny przy ul. Krak. Przedm. 68 
i Fabrycznej 19 będą zamknięte z po

wodu remanentów. 2256 * 1

-MO-

Co otrzymamy na Gwiazdkę?
PfgydzB&ty m  i zaopatrzenie zagwarantowane

Jak nas iniesmuj* Zw. Goap. „Społear", 
Lublin ma zapewnione przydziały w okre
sie przedświątecznym. Z artykułów spo
żywczych znajdują się już na składzie: 
cukier, herbatą, groch, śliw # i mleko 
skondensowane.

25 proc. artykułów przeznaczonych do 
rozdziału przypada na zaopatrzenie za
gwarantowane, reszta na kartki i na po
szczególne instytucje. Zapewniono nas, że 
każde dziecko w Lublinie otrzyma na 
kartki pół kg. suszonych śliwek kalifor
nijskich i po puszce mleka skondensowa
nego.

W najbliższym czasie przewidziane są 
< poza artykułami spożywczymi przydziały
' materiałów tekstylnych! butów skórza
nych i butów z UNRRA. Niestety, w okre
sie przedświątecznym prawdopodobnie nie 
da się zrealizować tych przydziałów ze ;

względu na trudności transportowe.
Materiały tekstylne i buty w ilości 4 

wagonów znajdują się w Łodzi. Wyjecha
ła już po nie specjalna ekipa. W Warsza
wie znajduje się przydzielony dla Lublina
1 wagon obuwia z UNRRA, a w Skawinie 
4 wagony kawy.

Kierownictwo „Społem" stwierdza, ż« 
Ministerstwo Aprow. i Handlu zwalnia 
coraz więcej artykułów tekstylnych, skó
rzanych i galanterii na rzecz Wojewódz 
Wydziału Aprowizacji. Obroty w m-cu li
stopadzie artykułami spożywczymi, jak: 
cukier, mąka dla piekarń, herbata, kawa 
oraz towarami tekstylnymi i galanterią, 
jak: zapałki, nici, obuwie — wyniosły
4,5 mil. złotych, przy czym obrót towara 
mi reglamentowanymi *osląga 35 proc 
wartości 1 80 proc. ilości ogólnego obro 
tu.

r a i

Soja i harmonijki
IV.

(Le Be) Przykład o historii soji w nie- 
miec#m przemyśle i handlu wybraliśmy z 
tego irowodu, aby pokazać, jak Niemcy 
lYszelhą wynalazczość i postęp naukowy 
i-utyci miast rozpatrują z punktu widzenia 
wykorzystania dla celów wojennych. Nie 
czynią tego jacyś'specjalnie w tym celu 
wydelegowani spece, lecz każdy kupiec pa
trzy na nową rzecz, myśląc; jak ona może 
się przydać naszej Reichswehrze ? A gdy 
dojdzie do wniosku, że Reichawehra się tą 
nową rzeczą zainteresuje, zwraca się wła
śnie do specjalnie wydelegowanych spe
ców.

W wysiłku nagromadzenia bezpośrednich 
1 pośrednich środków prowadzenia wojny 
, irała udział — i to automatycznie, bez spe
cjalnego przymusu i nawet bez specjalnej 
agitacji — cała niemiecka gospodarka. Nie 
z punktu widzenia rentowności każda więk
sza firma, produkująca towary, starała się 
przygotować namiastkę tego towaru — 
„ersatz" na wypadek wojny. Niemiecka 
mania crsatzów nie da się tłumaczyć ku

piecką ostrożnością, która przewiduje od
cięcie Niemiec od baz surowe owych; tłu
maczy się ona przede wszystkim głębokim 
przekonaniem niemieckiego mieszczanina, 
że Niemcy muszą prowadzić wojnę, ie  jest 
to jakoby prawo przyrody.

Po dojściu Hitlera do władcy mania er- 
satzów przybrała na sile, ponieważ ersatz 
miał perspektywę rentowności. Schachty I 
Funki układali preliminarz płatniczy HI-ej 
Rzeszy w tea sposób, że w pierwszym, rzę
dzie uwzględniano bezpośrednie uzbrojenia, 
a potem wyłączność miały te  pozycje de
wizowych zobowiązań, które zapewniały 
Kruppowi surowce. Drugo- i trzeciorzędne 
potrzeby nie zostały uwzględnione i firmy 
były w znacznej mierze zmuszone, zamiast 
właściwego surowca, używać namiastek. 
Ale gospodarka była na to przygotowana, 
bo — nie kupiecki węch — ideologia, że 
pokój Jest prowizorium między dwoma woj
nami, wskazała niemieckim kupcom i przed 
siębiorcom na długo przed Hitlerem drogę 
ersatzów.

Mówiliśmy e bilansach. Nauką * pratu-

siębiorstwie, t „Betrlobswirt3chaftslehre‘' 
stała w przcdhitlerowskicj Rzeszy na bar
dzo wysokim poziomie i była reprezento
wana przez ludzi o światowej sławie i 
światowym autorytecie, Jak ap. prof. 
Schmąlenbacha. W 1033 roku, gdy Hitler 
objął v. Izę. uczeni, badacze ekonomiki 
przeć!.'ię :orsv. a, zaczęli się starać o nau
kowe U7.: -.adni uie (duszności hitlerowskiej 
gospodarki. Wymyślili m. in. dwojaką ren
towność: rentowność indywidualną i rento
wność narodową. Według tej tezy przedsię
biorstwo, które do produkcji dopłacało, 
mogło być rentowne — w sensie narodo
wym. Znaczy to, żo można produkować 
trujące gazy i samoloty, nie uwzględniając 
jąo kosztów taldej produkcf, albowiem 
wytwórczość ta  jest narodowo-rentowna 
— amortyzuje się w forml? podboju i zdo
byczy, Według tej teorii taki sobie auto
ry tet ekonomiki, jak Herman Goering, 
mógł orzec, co jest rentowne, a  co nie. 
Różnicę między indywidualną a  narodową 
„rentownością" zapłaciły ostatecznie: Ro
sja, Polska, Francja, Jugosławia, d o la r .Ja, 

, Belgia, Norwegia, Dania.
Hitler i jego bezpośredni wspólnicy nie 

■ mogli przygotować wojny. Przygotowanie
tej v*»ju* byio totalne l  połw gal przy tym

każdy Niemiec, świadomie lub nleśwlado 
mic, większość świadomie.

W międzynarodowych stosunkach gospo
darczych Rzesza używała wszelkiej środ
ków od przemocy do oszustwa. Czystym 
oszustwem był system płatniczy bez trans
feru walut, przy stosowaniu rozrachunku 
tylko buchał te ryjnego między bankami e- 
misyjnymi. Rzesza sprowadzała żywność 
lub surowce z  kraju „X“, importerzy wpła 
cali na konto danego kraju należność do 
banku Rzeszy, który sumy tej nie wypła 
caŁ Kupcy kraju „X" mogli za zgrom* 
dzoną na tym koncie Ilość pieniędzy sprc 
wadzać niemieckie towary.»Niemcy kino 
wali 1 kupowali, a  taka Grecja np. lub Ju 
gosławia, nie zdołały często wykorzysta 
swych należności z tytułu eksportów, z te, 
prostej przyczyny, że Niemcy nie dostar 
czad potrzebnego asortymentu. Mały part
ner niemieckiego handlu musiał więc tu 
wziąć, eo Niemcy mu dawali. W ten sposób 
sób pewien kraj balka. ki został prze* 
Niemców zaopatrzony w taką ilość harmo 
ni jeb norymberskich, która "wystarczyłaby 
mniej więcej na sto lat, ale tylko w tym 
wypadku, gdyby każde dziwko tego kraju 
wykazało talent muzyczny.

(D, A A.)
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W A H W S Z E  TELEFONY
ro so to w te  ra tunkow e > . .  > • 

ogniowa.
' JSogotowie elekt rycens przy Elek

trowni Mi aj sklej
Warsztaty wodociągowe 1 kanalte. 
jbptucny Komendy Miasta M, O. .

DYŻURY APTEK.
Dctt: Wójcik, Szeliga, Kasperek,

Święta nadchodzą...
W fabryce cukierków „Veritas“ wre praca
Zajrzyjmy *> jednej ,« fabryk, znanej 

ze swych doskonałych wyrobów, jak pra- 
22-73 cuje w tym okresie wzmożonej produkcji 
U - l l  przedświątecznej.

Założona w 1937 rofcu fabryka cułrier- 
29-91 I łtow, czekolady 1 chałwy „yerifcaij", mlesz- 
21-42 cząca eię we własnym lokalu przy ul. 8ta-
33-43

f TEATR 1 KIWA
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

D»ć i codziennie nadzwyczaj dowcipna 
w 3 aktach A, Owojdzińakiego 

jfrcu d a  Teoria Snów" z Janina Martini 
j^ ^ eo n em  Łuszczewskim w  rotach ^tów-

„MAOIERZYIłflTWO PANNY JADZI". 
W niedzielę o godz. 16-ej „MacŁarayń-

szica 22 a, za czasów okupacji miała Tm i- 
httndera, a od maja br. jest pod Tymcza
sowym Zarządem Państwowym 1 należy 
do Państwowego Zjednoczenia Przemyski 
Cukiernieeego w Warszawie. Zjednocze
nie to określa pewne zasadnicse normy 
standartowe, a miamowłcłe: eukterki mu
szą zawierać 90 proc. cukru, a  nactóert* 
88 crskra; fabrykacja musi odbywać się w 
warunkach zdrowotnych w czystych po
mieszczeniach. Zjednoczenie przydziela 
również podstawowe wirówce do wyrobu

lubelskiego, z której to ilości wiele dzie
ci pracowników otrzymało już słodki po
darunek w dzień św. Mikołaja. Część jesz
cze nieodebranych cukierków w wielkich 
workach papierowych łeży w magazynie 
na parterze. Obok znajduje się wklep fa
bryczny oraz składzik towarów pomocni
czych, jak: kwasek cytrynowy, farby ja
dalne, olejki, oraz stosy ładnie wykona
nych etykietek.

Zróbmy teraz apacer po fabryce.
Na parterze znajduje się również dział 

chałwy 1 czekolady, niestety, jeszcze do
tychczas nieczynny z powodu braku su
rowców: olejku sezamowego i masła ka
kaowego -które muszą być sprowadzone z 
zagranicy — z południa. Całkowite urzą
dzenie tego działu, łącznie z kotłem do 
gotowania chałwy, pozwoli natychmiast

cukierków: cukier i syrop. Z gotowych I po otrzymaniu surowca rozpocząć produk- 
artykułów pewna ilość, w zależności od ' cję tych przysmaków, co nastąpi przy- 

ptw<o panny Jadzi" w reżyserii S. 3iado- kalkulacji, zwykle jednak poniżej 20 proc. j puszczalnie po nowym roku, gdyż Min..
lidwny. Role główne w tej sztuce krew 

H. Buy no, H. Jaraczówua, Ł Łado- 
ówna, I. Mai kie wica, J. Picheteki, J. Śli

wa i inni.
Ceny miejsc normalne.
TEATR- DOMU ŻOŁNIERZA. Wobec 

prób wesołego świątecznego -programu 
pt.: „Radośnie, świątecznie", Teatr Domu 
Żołnierza zdjął z afisza rewietkę „Tak, to
Błę uda".

KINO „APOLLO". Sensacyjny film 
szpiegowski produkcji radzieckiej pt.s „Po
jedynek". W roi. gł.: W . Tułyszkin, W. 
Biełukorow, K. Abdułow, Z. Borskaja. Nad
program: „Nowiny dnia nr 21".

KINO „BAŁTYK". Czołowe dzieło ra
dzieckiej produkcji „Iwan Groźny". W roi.

bywa zwalniana na wolny rynek, aby fa- j Aprow. i Handlu obiecało przydzielić po- 
bryka mogła pokryć różnice między ceną j trzebny surowiec w najbliższym czasie.
kosztów własnych, a ceną sztywną. Więk
szość bowiem wyrobów fabryki „V«ri-

Na n-gim piętrze mieści się dział kar- 
melanski i laudryniarslri, zaopatrzony w

4bb“ bywa prseas Min. Aprowizacji i Han- : maszyny elektryczne. Cukier gotowany w 
dłu zwalniana po cenach sztywnych do kotłach na kuchni, wygniatany jest na
dyspozycji Wydz. Aprowizacji przy Urzę
dzie Wojewódzkim, który częściowo prze
kazuje je Wydz. Aprowizacji Zarządu 
Miejskiego, Pewna ilość tych wyrobów

rodzaj ciasta i przełożony oddzielnie zro
bionym nadzieniem, przepuszczany zostaje 
przez maszynę, ktćra nadaje kształt cu
kierkom. Następnie cukierki są sortowane

jest rozdzielana również na poszczególne i zsyłane windą na I-sze piętro do pakow-
powiaty. /

Produkcja miesięczna f-my „Veidtas" 
wynosi przeciętnie 15 ton różnego rodza
ju cukierków. Od czerwca, tji od chwili

gł.: Mikołaj Ozerkasow i Ludmił*. Celi-: przejęcia fabryki przez Tymcz. Zarząd 
kowska. Nadprogram: „Morze". Państwowy, przerobiła ona 55 ton cukru

KINO „RIALTO". W sobotę dn. 15JCH 
0 godzinie 18.30 i w niedzielę dnia 16 .XII 
br. o godz. 16-ej i 18-30 wystąpi słynny *e- 
spół piosenkarzy „Chór Juranda" w no
wym repertuarze. Bilety od 20 zł. nabywać' 
można w Orbisie, w <kńn peaedstawienda 
W kasie kina Rialto

i 14,5 ton syropu.
W obecnym sezonie przedświątecznym 

Społem " odbiera 7,900 kg. cukierków po 
cenie sztywnej, posbwrfonyeh do dyspo
zycji Urzędu Wojew, a  przeznaczonych 
na zaopatrzenie w słodycze dzieci woj.

ni, w której, pracuje 12 kobiet w czy
stych, białych fartuszkach i czepce rakach. 
„Veiritas'‘ zatrudnia ogółem 37 pracowni
ków.

Obok pakowni znajduje się duża, widna 
sala, w której mieści się stołówka. Wszy
scy pracownicy korzystają z obiadów po
żywnych i smacznych, płacąc zaledwie 
po 2 zł. za obiad.

Fabryka nie otrzymuje poza dwoma 
surowcami podstawowymi, żadnych przy
działów. Szczególnie odczuwa brak przy

działowego węgla przemysłowego, który 
musi kupować po wygórowanych cenach 
na wolnym rynku.

Ftaibryka jest całkowicie aelektryfiko 
w am  i zaopatrzona w windę i chłodnię.

W pakowni cukierki różnego rodzaju 
choinkowe, ozdobnie pakowane, kontyn
gentowe w zwykłych papierkach perga
minowych, owocowe w barwnych opako
waniach o różnych smakach, świetne racz
ki z czekoladowym nadzieniem i krówki 
ujeżdżają windą do magazynu, skąd są 
reglamentowane przeważnie prze* „Spo
łem", ew’emf.uałnie inne firmy, oraz czę 
ściowo wysyłane na wolny rynek.

Praca wszędzie wre, fabryka pragnie 
bowiem zaopatrzyć rynek w* dostateczną 
ilość słodyczy, by najmłodsi obywatele 
Lublina mogli za wszystkie lata głodu 
okupacji i wzdychania do chrupanych 
przez volksdeutschów cukierków, naresz
cie z roześmianymi oczkami zrywać z 
choinki przysmaki. H. S

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
POŚWIĘCONY MARIONETKOM.

Wszyscy miłośnicy czarodziejskich ma
rionetek winni znaleźć się w środę dnia 11* 
grudnia o godz. 16-ej w Teatrze Marione
tek „Bemol", Peowiaków 13. Związek Li
teratów i Klub Literacki urządza tam wie
czór dyskusyjny, którego tematem ma byc 
artyzm teatru kukiełkowego. Podbiły już 
nie tylko serca dzieci, ale i serca doro- 
słych owe marionetki i wywalczają miej
sce należne sztuce, która tale wielkie zna
czenie zdobyła sobie we Francji, w Belg',1, 
w Czechach, w Wiedniu, we Włoszech, u 
nas zaś bywa czę3to niedoceniana.

Dyskusję zagają: Maria Bechczyc - Rud
nicka, Stanisława Szeligowska i Jarosław 
Kawa.

KUPUJEMY ZAPAŁKI POLSKIEGO 
MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO, 

-które w handlu detalicznym od dnia j 
grudnia br. kosztują 1 zł. za pudełko. Np. 
zapałkach zagranicznego pochodzenia cp - 
kulant i zagraniczny przemysł zgrabiaj-; 
kilkaset procent, nie opłacając żadne. • 
podatku na rzecz Skarbu Państwo. Pol
skiego. 22'?.

|  DROBNE OGŁOSZENIA
4HCi.39anHB. :tss«mski. noHBine-znnHMHM
UNIEWAŻNIAM skradzioną kerenkartę 
Zofii Zawietowicz, ur. 24JI.1911 r., wy
daną przez Zarząd m. LułjlLna.

OZDOBY CHOINKOWE. (Nowy wybór bro- 
katowanych i z reflektorami poleca: Fabry
ka Lublin — łapówa 3. Nowe niskie ceny
konkurencyjne, hurtowe i detaliczne 2280

SPRZEDAM szafę fomierowaną trzy- 
drzwiową, stół na 12 osób, stół okrągły. 
Plac Bychawski 11, m. 46 w oficynie. 2266
BUCHALTER wykwalifikowanyl poszuki
w any. Zgłoszenia „Gaz. Lub." 3-g*o Maja 
4. Kolportaż. 2071

KUPIMY natychmiast balustradę biuro
wą, szafki, foteliki biurowe, i 2 aparaty 
telefoniczne. Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Młyńskiego, Krak. Przedm. nr 
66 m. 1. 2273

P. K. O.
p o s ia d a n ie  k o n ta  czekowego 
ułatwia i n k a s o  n a le ż n o śc i

2295

ZAGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
n r 156,' kpr. Krzysztonia Stefana, ur. 191''- 
r. Kraśnik *— Jagielońska 52. 2291

DRZEWKA choinkowe duży wybór,' pole
ca  Firma tearnecW, Narutowteza 54, teł. 
48-78. 2283

MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszcaartci - kanark i, motory spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagielników wraz waaelkie maszyny — ar
tykuły młyńskie poleca • Eugeniusz Pała- 
szeweki, Warszawa, Poznańska 38. 1803

GRYNBERG Moszek poszukuje jedenasto
letnią córkę Malke. ostatnio znajdującą ełę
tt pana Carwinki Jona, Możelice, gna. Brui 
Kica, pow. Kozienice. Wiadomość kierować 
Wrocław, Trebnicka 66. 2190

F A B R Y K A  MASZY11 
I KAMIENI MŁYŃSKICH

G. K U L I K  Lablin
F abryka  W esoła 24 teł. 2 0 - 5 8  
B i u r o  R usałka 5/5 teł. 26-86 
Błtjswc/nns Itlelym Ryplnmem nzaanla 
iw I Wysiewie I Targach Łnbelszczyzny 2

UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka
lafonię, kleje, artykuły garbarskie, malar
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw- 
eka Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar
szałkowska 113. 2205

PANNA, która niedawno dobrze zdała z 
dużej matury, jest proszona. Zgłoszenia do 
Administracji ,/DSa nauki". 2198

FOTOGRAFIKA Ignacy Plażewaki (daw
niej Siedlce), znowu wysyła starym i no
wym klientom WSZYSTKO DO FOTOGRA
F II pocztą za zaliczeniem. Wykonuje prace 
amatorskie. Napisz list: Łódź, Piotrkowska 
182. 2191

KURSY Przygotowawcze pedagogiczne 
przy Państwowym Pedagogium w Lubli
nie. Dyrekcja zawiadamia wszystkich za
interesowanych, że zajęcia ha wymienio
nych Kursach rozpoczęły się dn. 6 grud
nia br. w lokalu przy Narutowicza 2. Kan
dydaci zgłaszają się po informację do 
Kancelarii Kursów (Narutowicza 25/1) w 
godzinach urzędowych.
2224 Dyrekcja.

SPRZEDAŻ: szafy, łóżka, stoły oraz inne 
meble w dużym wyborze. Sucha 19 m. 2.

2232

ZAGUBIONO dowód kolejowy wydań-' 
przez Dyrekcję Kolei Państwowej, na nr 
wieko Woś Stanisław. £23-i
PODEJMĘ się szycia w poważnej insty
tucji najchętniej w szpitalu. Zgłoszeni-.: 
do Administracji pod „Krawcowa". 229?
KSIĄŻKI szkolne, beletrystyka, sprzeda
ję, kupuje, przyjmuje komis. Antykwa
riat Rynek 8. 2298

SPRZEDAM samochód marki „Fenomen": 
na chodzie 1 i pół tony, części do motoru, | 
podwozia, ul. Kołłątaja nr 5 m. 1. 2238

ZGUBIONO rękawiczkę ze skóry łosiowej 
dnia 14.XII bm. Proszę o odniesienie za' 
wynagrodzeniem. Fabryka Wyrobów Szklą 
nych — Lublin, Lipowa 3. 2299

KALORYFERY sprzedam, ogrodnik po
trzebny. Wiadomość ś-to *Duska 12. Per
fumeria Łuka. 2272

3-M1ESIĘCZNE Kursy Kroju Krawiecko- 
Bieliraniarskiego, odbywają się przy ul. 
Złotej 1 — 11. Zapisy przyjmuje kancela
ria codziennie od godz. 10 —. 12. 2300

POSZUKUJĘ pracy ekspedientki, 
szenia pod „Ziuta".

Zgło-
2282

PANI dr. Kwitowej wielką wdzięczność i 
uznanie za skuteczną pomoc w ciężkiej 
chorobie dziecka wyrażają.
2285 WlodarczyTtowie.

SPRZEDAM sklep, powodem choroba, 
punkt handlowy. Zgłoszenia „Gazeta Lu
belska". Dział ogłoszeń nr 2287. 2287
BARANKI białe, palto do sprzedania, Rac 
ławicka 4 m. 1, codziennie od 1-ej do 
2-«j. 2289

BIBLIOTEKARKA z długoletnią prak
tyką poszukuje jakiegokolwiek zatrud
nienia. Zgłoszenia „Gazeta Lubelska" nr 
2290. 2290
POKOJU przy rodzinie poszukuję, nau
czycielka. Wiadomość Ogrodowa 12. Gim
nazjum — Kancelaria. 2291

SUKNIA ślubna do sprzedania. Piłsud
skiego 18 m. 3. 2301
WIALNIA zbożowa z tryjerem do sor
towania ziarna, automatyczna do celów 
gospodarczych. Kompletna, nowa, okazyj
nie sprzedam. Warszawa, Poznańska 38.
Pałąszewski. 2303
TKANIA na warsztacie stołowym „Miki" 
nauczę oraz sprzedam gotowy warsztat 
tkacki. Wiadomość Graniczna 1 m. 14, od 
4-ej. 2305

JEST do odstąpienia garaż, 8 boksy. Wia
domość Centrala Skór Surowych. Aleje 
Racławickie 4 m. S. 2265

MISTRZ Bduńsiri, Czesław Pastwa. Budo
wa pleców i reperacja. LuMm — Złota 
5 — 2 8, 2292

MASZYNA gabinetowa — prawie nowa 
oraz 4 krzesła jasne —• do sprzedania. 
Skłodowskiej 28 m. 2, od 8 -4 2  i o* 3—7.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Drobne ogłoszenie za wyraz 5 zł., po«u  

kiwanie pracy i rodzin 3 zł., najmniej ife 
wyrazów. Tłusty druk 100 procent.

1 mm 1 szpalta w tekście 25 zł„ poza tek 
stem 15 zł- Urzędowe i nekrologi 10 t j  
Konto PKO II — 170 Lublin. 1604
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